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Ogłoszenia przyjmuje się do godz. $ przed poł 


Delegacja z Pomorza w Warszawie. 


Delegaci Polski Zachodniej u Prezydenta i Premiera. 


ub. 


Delegacja z trzech województw Zachodniej Polski 

w składzie po 4 lub 5 osób, które przyjechały do 
Warszawy w celu polnformowania p. Prezydenta 
i rządu o nastrojach umysłów społeczeństwa Zachod= 
niej Polski i uzasadnienia stanowiska, zajętego przez 
to społeczeństwo podczas i po wypadkach majowych, 
przyjęte były w środę przez p. Bartla, który każdą 
delegację przyjął osobno. 
- Przedstawiając stanowisko spełeczeństwa Ziem 
Zachodnich w obliczu wypadków majowych delegacje 
stwierdziły, że organizacje, powstałe w poszczególnych 
województwach zachodnich, zostały powołane do życia 
w głębokiej trosce o to, aby porządek i ład nie były 
podważone przez wybuch anarchii. 

Następnie stwierdzono, że pobudką zorganizowa: 
nej akcji po wypadkach majowych w Zachodniej Polsce 
nie były dążenia separatystyczne, lecz troska o całość 
Rzeczypospolitej ! 

Delegacje prosiły pana Bartla, aby nie czynił 
żadnych zmian osobistych wśród władz wojskowych 
i cywilnych Polski Zachodniej, które zajęły stanowisko 
jednakowe ze społeczeństwem, gdyż takie zmiany były 
by zrozumiane przez społeczeństwo tamtejsze jako 
zastosowanie represyj w wyniku stanowiska, zajętego 
przez Zachodnią Polskę po wypadkach majowych. 

Delegacje przedstawiały rozmaite życzenia po- 
szczególnych województw zachodnich, przeważnie 
natury gospodarczej, 

W przemówieniu swojem p. Bartel oświadczył, że 
rząd jego jest rządem silnej ręki, ma charakter bez- 
partyjny I jedynie interes państwowy leży mu na sercu. 
Te słowa pokrzepiły delegacje, jako zgodne z dąże- 
niami Ziem Zachodnich. 

Następnie minister spraw wewnętrznych, p. Mło- 
MEW TATU 


dzianowski, dał wyraz swej ujemnej ocenie niektórych 
wypadków w województwach zachodnich, a delegacje 
podały wyjaśnienia, lub wykazały, że pewne zdarzenia 
opierać się mogły na niedokładnych sprawozdaniach. 

Minister przemysłu i handlu, p. Kwlatkowski, wy- 
raził żywe zainteresowanie sprawami gospodarczemi 
i przyrzekł delegacjom, że w najbliższym czasie od- 
będzie podróże po wszystkich województwach zachu- 
dnich, rozpoczynając od Górnego Sląska. 

Następnego dnia, w czwartek, delegacje Ziem 
Zachodnich zostały przyjęte na wspólnej audjencji u 
pana Prezydenta Rzeczypospolitej w obecności prem- 
jera Bartla. 

Do pana Prezydenta przemówił w imieniu Pomo- 
rza pan Donimirski, w imieniu Wielkopolski profesor 
Paczkowski, w imieniu Górnego Sląska mecenas Ko 
byliński. 

Mówcy złożyli hołd Głowie Państwa w imienlu 
wszystkich województw zachodnich. 

Następnie delegacje przedstawiły panu Prezyden 
towi stanowisko Ziem Zachodnich, podkreślając brak 
zupełny dążeń separatystycznych, i troski poszczegól- 
nych województw. 

Pan Prezydent podziękował delegacjom za przy: 
bycie i oświadczył, że ma pełne zauianie do powo 
łanego przez siebie rządu, ktćry jedynie dobro-państwa 
ma na oku. 

W końcu senator Szułdrzyński, który delegacje 
oprowadzał, imieniem i z mandatu wszystkich wyraził 
gorącą prośbę panu Prezydentowi, aby się zajął spra- 
wą uwiązionych generałów, krórzy walczyli zgodnie 
z rozkazem poprzedniego Prezydenta i dawnego rządu, 
tak, aby w postępowaniu sądowem, wdrożonem prze- 
ciwko nim, odpowiadali z wolnej stopy. 


List gen. Józefa Hallera. 


Protest przeciw uwięzieniu generałów. 


W kilku pismach gen. broni Józef Haller ogłosił 
następujący list: 

„Na mój list do Pana Marszałka Sejmu Rzeczy 
pospolitej Macieja Rataja, dotyczący między innemi 
usuwań oficerów i więzienia niektórych, otrzymałem 
zawiadomienie, że są jedynie aresztowani trzej generało - 
wie za nadużycia. 

Nie wchodzę w słuszność czy niesłuszność po 
wodów aresztowania, choć dziwne jest, że właśnie 
teraz, gdy bronili konstytucji i praworządności, dostali 
się za kratki, nie mogę milczeć, gdy zostało stwier 
dzone, że prócz trzech generałów został również uwię 
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ziony gen. dyw. Malczewski, b. minister spraw woj- 
skowych, którego zbito i zmaltretowano w ohydny 
sposób. 

Podnoszę więc głos stanowczego protestu, jako 
najstarszy generał wojsk polskich i apeluję do sumie- 
nia posłów i senatorów oraz i marszałka Sejmu, aby 
wreszcie położyli kres takim bezprzykładnym okru- 
cieństwom i gwałtom i przywrócili stare prawa i wol- 
ności konstytucyjne obywateli. 

(—) Józef Haller 
generał broni. 


Trzy Ligi Narodów. 


Europejska, amerykańska i azjatycka. 


W kołach amerykańskich i angielskich rozważają | dów mogłaby przyznać podwójną liczbę mandatów. 


z ożywieniem skutki bojkotu Ligi Narodów ze strony 
Brazylji, 

Politycy amerykańscy twierdzą, że koła angielskie 
noszą się poważnie z myślą podziału Ligi Narodów 
na trzy grupy: związek narodów europejskich, związek 
narodów amerykańskich i związek narodów azjatyckich. 
; Poszczególnym państwom, które na różnych półe 

~ kulach mają do spełnienia różne zadania, Liga Naro 
| coat 


Sprawy polskie. 


Działalność niemiecka ma Sląsku 
pelskim. 


Niemcy, prówadząc na Sląsku i wogóle w dziel 
nicach odstąpionych politykę przewidującą, używają 
„wszystkich sposobów, ażeby stan swego posiadania 
ńarodowego nietylko utrzymać, lecz stale go powię. 
kszać,  Czterema filarami ich niezmordowanych usi- 
łowań Są: szkoła, prasa, organizacje i wielki przemysł. 
Szczególną opieką otaczają szkolnictwo, według dogma- 
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€| szłość, 


Ameryka naprzykład, która posiada Filipiny, będzie 
miała udział w związku amerykańskim i azjatyckim, 
Anglja z powodu swoich mandatów azjatyckich — w 
związku europejskim i azjatyckim; 

Odpowiednie traktaty mogłyby dla tych trzech 
związków ustalić linje wytyczne współdziałania poliiy: 
cznego w wypadkach, w których załnteresowanych 
byłoby więcej niż jeden związek. 


tu: Kto ma za sobą młodzież, do tego należy przy- 
W bieżącym roku ich wysiłki na tem polu 
uwieńczone zostały powodzeriem. Liczby szkół mniej 
szościowych według ostatnich obliczeń powiększyły 
się znacznie. Zrozumiemy to powodzenie, jeżełi się 
przypatrzymy stosowanym przez nich metodom. Za 
pomocą prasy i bardziej jeszcze ustnej agitacji wma- 
wiają nieuświadomnionym politycznie rodzicom, że 
Sląsk powróci do Niemiec i dla tego wychowanie 
dzieci w języku polskim nie ma żadnej racji. Nieza. 
możnych rodziców polskich, posyłających dzieci swe 
do szkoły niemieckiej, zasilają nawet zapomogami 


do wysokości 300 zł. W tem dopomagają im dzielnie 
czynniki po tamtej stronie granicy. Przedsiębiorstwa 
niemieckie przyjmują tam robotników polskich, ma- 
jących swą słedzibę na terenie Wojew. Sląskiego pod 
warunkiem, że przekażą dzieci swoje do szkoły mniej- 
szości, a wydalają ich, skoro się tylko dowiedzą, że 
dzieci ich robotników uczą się w, szkole polskiej. 
Podobnie rzecz się ma w samem. Wojew., gdzie prze- 
mysł niemiecki wydala narodowo uświadomionych 
robotników polskich pod pozorem redukcji, Szcze- 
gólną ponętę dla ubogich rodziców polskich stanowi 
też dostarczanie dzieciom szkół mniejszościowych po- 
słłku i odzieży, zwłaszcza w dzisiejszej dobie bez- 
robocia. 

Nasze czynniki miarodajne bezczynnie przypatrują 
się temu kurczeniu się polskiego stanu posiadania na 
Sląsku za pomocą kupowania dusz polskich za fun- 
dusze zagraniczne, 


Zgon Władysława Mickiewicza. 

W Paryżu zmarł Władysław Mickiewicz, syn Adama 
Mickiewicza skutkiem zapalenia płuc. Chorował 5 dni. 
Zył lat 88. 

Ponieważ życzeniem śp. Władysława Mickiewicza 
było, by nie składano na jego trumnie żadnych wień- 
ców, przeto powstała wśród dawnych jego towarzyszy 
myśl, by zgodnie z pragnieniem Zmarłego utworzono 
przy bibljotece polskiej stypendjum jego imienia dla 
Polaka, kształcącego się w Paryżu. 

Hołd zwłokom złożył szereg wybitnych osobistości 
ze Świata francuskiego i polskiego. 

Pan premjer Bartel wysłał do wdowy po Ś>. WŁ. 
Mickiewiczu depeszę kondolencyjną. 


Rozruchy w Ostrowcu. 

W Ostrowcu pod Radomiem w Zakładach Meta- 
lurgicznych wynikł zatarg robotników z fabryką. Ro- 
botnicy żądali podwyżki I usunięcia jednego z dyrek- 
torów. Podwyżkę robotnikom przyznano. natomiast 
drugiego żądania nie uwzględniono. Wobec tego ro: 
botnicy wywieźli na taczce dyrektora za miasto, Po- 
licja aresztowała za udział w tej sprawie trzech robot- 
ników. Na wieść o aresztowaniu część robotników, 
ników, podżegana przez agitatorów, uformowała pochód 
który udał się w stronę gmachu policji. Robotnicy 
przystąpili do atakowania posterunku policyjnego, by 
odbić siłą aresztowanych i usiłowali rozbrolć posterun- 
kowych. Strzały padły z obu stron, zabitych 1 poste- 
runkowy i 4 osoby z tłumu, rannych kilkanaście osób. 
Tłumowi udało się aresztowanych uwolnić, Oblężenie 
posterunku trwało 5 godzin. Policja wycofała się i 
skoncentrowała się koło dworca kolejowego. Po pew- 
nym czasie przybyło z Sandomierza wojsko i rozpro- 
szyło tłum. Na miejsce wypadku wyjechał Wojewoda 
Kielecki Manteufel i delegat Ministerstwa Spraw Wew. 
nętrznych Matkiewicz. 


Misja prof. Kemmerera, 

„Washington Post* zamieściła artykuł wstępny o 
misji prof. Kemmerera w Polsce. Dziennik upatruje 
w niej dowód stałości i solidności dążeń polskich, 
przyczem zwraca uwagę na konieczność przeciwdziałania 
sensacyjnej propagandzie berlińskiej, W dalszym ciągu 
„Washington Post* wyraża zadowolenie z powodu 
zwrócenia się Polski do Ameryki i sądzi, że zapewni 
to Polsce korzyści, gdyż misja amerykańska pozbawiona 
jest celów politycznych. Przeprowadzenie sanacji eko- 
nomicznej przy pomocy Amerykanów kończy dziennik 
— ułatwi inwestycje kapitałów amerykańskich w Polsce. 


Rokowania polske-niemieckie. 

Poza rokowaniami polityczno-gospodarczemi, to- 
czącemi się między Niemcami a Polską, odbywają się 
w chwili obecnej także w Berlinie polsko-niemieckie ro- 
kowania w licznych innych sprawach, których załat« 
wienie jest konieczne z powodu wytyczenia granie 
i związanych z tem spraw. Przedewszystkiem prowa: 
dzi się rokowania w sprawie budynków, przeciętych 
przez trasę delimitacyjną, dalej w sprawie używania 
dworca w Gardeji, znajdującego się po stronie polskiej 
przez ludność miejscowości sąsiednich po stronie nie- 
mieckiej w sprawie kontroli celnej i paszportowej Ku- 
rzebraku i w sprawach rybołóstwa na wodach pogra- 
nicznych. Rokowania ze strony niemieckiej prowadzi 
dr. Eckhardt przy udziale odnośnych resortów. Ze 
strony polskiej w rokowaniach biorą udział jako przed- 
stawiciel rządu polskiego p. Koczorowski, radca mint- 
sterjaldy Krechniowski, radca wojewódzki Zakrzewski, 
oraz przedstawiciele różnych resortów administracyjnych. 
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Rok VI. 


O zniesienie zakazu sprzedaży 


alkokolu. 

„Przegląd Wieczorny“ donosi, że gen, Składkowski 
nosi się z zamiarem zwrócenia się do ministra spraw 
wewnętrznych z propozycją wystąpienia z wnioskiem 
na Radzie Ministrów o zmianę zakazu sprzedaży na- 
pojów alkoholowych w soboty, niedziele i święta. 

Generał Składowski wychodzi z założenia, że 
ustawy nie przestrzegane nie powinny istnieć, 

© uprawnienia Senatu. 

W Warszawie zebrała się komisja prawnicza Se 
natu a następnie konwent senjorów Senatu w sprawie 
przedyskutowania, czy Senat ma prawo obradować 
nad porządkiem dziennym w Sprawie ustaw, co do 
których minął już 3 dniowy termin przewidziany przez 
konstytucję. 

We wyniku obrad konwentu senjorów p. marsza- 
łek Senatu Trąmpczyński odroczył posiedzenie Senatu 
i ma się prozvmieć z p. Prezydentem Rzeczypospolitej 
i p. premjerem Bartlem. 

Niezależnie od tego zwołane zostało 
posiedzenie konwentu "senjorów. 

P. marszałek Senatu Trąmpczyński, zwołując ple- 
narne posiedzenie Senatu, stoi na stanowisku, że zwłoka, 
która wynosi więcej niż 30 dni w załatwieniu posz: 
czególnych spraw, została spowodowana wypadkami 
nadzwyczajnemi, z zatem uważa, że możliwe jest prze- 
dyskutowanie poszczególnych ustaw, jakie wpłynęły 
do Senatu w ciągu miesiąca kwietnia. 


Sprawy ) polityczne. 


Spoliczkawany premjer węgierski, 

Sekretarz generalny węgierskiej partji republikań: 
skiej syn byłego ministra węgierskiego de Just spoli- 
czkował w kuluarach Ligi Narodów hr. Bethlena. Na- 
pastnik oświadczył, że pragnął napiętnować zbrodnia- 
rza, by zwrócić nań uwagę świata | zachęcić Węgry 
do zrzucenia hańbiącego jarzma. Podobny tyran — 
oświadczył on dalej — jest niebezpieczny dla pokoju 
Europy» 

Nowe kłamstwa niemieckie. 

Jakiemi kłamstwami posługują się dzienniki nie- 
mieckie, pisząc o Polsce, można przekonać się z de 
peszy, którą zamieściły „Breslauer Nachrichten" z 
Gdańska : 

„W sobotę ogłoszono w Tarnopolu stan oblężenia, 
we Lwowie i Tarnowie stan wyjątkowy. Zarządzenia 
te zwracają się przeciw Ukraińcom, którzy nie uznają 
przynależności do Polski i domagają siłę samorządu. 
W sobotę odbyło się w Tarnowie zgromadzenie Ukra- 
ińców, w którem wzięło udział około 3000 osób, a na 
którem domagano się zwołania Zgromadzenia Naro- 
dowego. Gubernator zawezwał trzy kompanje piechoty 
Przyszło do krwawego starcia. Kilkanaście osób za: 
bito, 50 raniono. Po południu aresztowano 105 stu 
dentów. W niedzielę ponowiły się rozruchy w Tar- 
nowie, Jarosławiu i w Lwowie. Uniwersytet i Poli- 
technikę w Tarnowie i we Lwowie zamknięto, dla 
dzienników wprowadzono cenzurę, 

Sanacju finansów we Francji. 

Na posiedzeniu rady ministróm jednomyślnie 
uznano konieczność stosowania środkow, mających na 
celu sanację finansów francuskich, przyjęto przytem 
jednomyślnie odpowiednie propozycje ministra Pereta. 
Rząd jest przekonany, iż parlament będzie z nim 
współpracował w dziele sanacji finansowej. 

Turcja o Moessulu. 

Podczas dyskusji w izbie nad układem w sprawie 
Mossulu oraz układem z Syrją minister spraw zagr., 
Tewfik Ruhdi bej, wygłosił przemówienie, w którem 
zaznaczył, iż układ w Sprawie Mossulu zatwierdza 
t. zw. linję brukselską, jako linję graniczną między 
da odc dozowanie wd kd O A SAOARAORZALA R | i Irakiem. Sprawa terytorjum nie była dla 


ponownie 
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Turcji sprawą najważniejszą, Zrzeczenie się na rzecz 
Iraku — mówił minister — zaofiarowanych nam ty- 
siąca kilometrów kwadratowych obszaru odpowiada 
zasadniczo polityce tureckiej. Osią polityki Turcji 
— mówił dalej minister — która stanowi na Bliskim 
Wschodzie największą potęgę, była praca jako czynnika 
postępu i ładn w gronie narodów cywilizowanych, 
Turcja więc godzi się na ofiarę, dla zapewnienia po 
koju na Bliskim Wschodzie i zachowania niezależności 
i pomyślności rozwo,u Iraku oraz dla utrzymania nor- 
malnych stosunków z Anglją. 


Strejk w Czechosłowacji. 

Robotnicy zakładów witkowskich porzucili pracę 
na znak protestu przeciwko cłom agrarnym poczem w 
liczbie około 10000 osób odbyli wiec, na którem prze- 
mawiali mówcy obu stronnictw socjalistycznych i ko- 
muniści. 
Austrja odzyskała swobodę ruchów. 

Rada Ligi Narodów powzięła jednomyślną uchwałę 
w sprawie zniesienia kontroli finansowej w Austrji oraz 
postanowiła na propozycję Chamberlaina omówić na 
publicznem posiedzeniu projekt reorganizacji Rady Ligi, 


Kongres mahometański, 

Król Hedżasu otworzył w Mecce kongres maho- 
metański, mający się zająć sprawą przyszłości miejsc 
świętych oraz sprawą kalifatu, W kongresie bierze 
udział 59 delegatów z różnych krajów. 


Otto Habsburg ma zasiąść 
ma tromie czeskim, 

„Allgemeine Zeitung“ przynosi dziś sensacyjną 
wiadomość o tajnej konferencji czeskich monarchistów, 
która miała się odbyć w Wiedniu z udziałem przed- 
stawicieli czeskiej arystokracji. 

W konferencji tej brali udział hr. Czerny, Larisch 
i ks. Thurn. 

Monarchiści czescy uchwalili rezolucję, uznającą 
Ottona Habsburga jako przyszłego króla czeskiego z 
tem, że wstąpienie na tron miałoby nastąpić w odpo 
wlednim momencie. 

Monarchiści czescy wysłali na ręce b. cesarzowej 
Zyty telegram hołdowniczy. 


Zatarg celny angielsko. niemiecki. 

Stosunki handlowe "niemiecko angielskie uległy 
naprężeniu, spowodowanemu podwyższeniem ceł ang: 
gielskich na wyroby niemieckiego przemysłu optyczne 
go i elektrotechnicznego. Niemcy podwyżke tę uwa- 
żają za niezgodną z traktatem handlowym i będą 
zmuszone podwyższyć cła na fabrykaty angielskiego 
przemysłu zed O 


Sprawy gospodarcze. 


Iie zarabia Ferd. 

W procesle wytoczonym przez Parket Rust Proof 
Company przeciwko Fordowi o sumę miljon dolarów 
z tytułu eksploatowanego jakdby przez zakłady Forda 
patentu, będącego własnością wspomnianego towarzy- 
stwa, zostały ujawnione olbrzymie dochody zakładów 
Forda. W ciągu siedmiu lat od 1917 do 1924 roku 
wynosiły one około 880 miljonów dolarów. z 


Wiadomości kościelne. 


OGdzuaczenie arcybiskupa 
paryskiego. 

Prezydent republiki francuskiej wręczył arcybisku- 
powi Paryża, ks. Dubois, insygnia komandorskiego 
orderu legji honorowej. 

Arcybiskup Dubois wyjechał do Chicago na kon- 
gres euchasystyczny wraz z arcybiskupem wiedeńskim 
kardynałem dr. Piffl oraz prymasem węgierskim, arcy- 
biskupem, kardynałem Czernochem. 


Nr. 133 
Dziś: Fschyli. b. m. 
12. 6. 26. Słońca wschód 3.39 zachód 20.20 
Księżyca wschód 5.19 zachód 22.12 
Jutro: Antoni Padew: ski, w, 
13 6 26 Słońca wschód 3.39 zachód 20.21 


Księżyca wschód 6.15 zachód £ 


Pojutrze: Bazyli W., b. w. dr. 
14 6. 26, Słońca wschód 3.39 zachód 20.21 
Księżyca wschód 7.18 zachód 23. 


Z miasta. 


Chojnice, dnia 12 czerwca 1926 r " 


— Red. Leon Formański z końcem b. m. 
ustępuje z redakcji „Dziennika Pomorskiego* i z dniem 
1 lipca rb, przechodzi do redakcji „Dziennika Byd- 
goskiego*. 


22.53 


- Porządek nabożeństw w farze. 7,30 
Msza św. z niem. kazaniem. 8.45 niemieckie nabo- 
żeństwo* 1030 suma z polsklem kazaniem. 12.15 
Msza św. Po poł. o 3 niemieckie nieszpory. 3,30 


wpisy do Apostolstwa Modlitwy. w zakrystji 

— W ostatniej ehwili przypominamy występ 
trzech kół śpiewackich mający się odbyć w jutrzejszą 
niedzielę wieczorem w hotelu Centralnym, 

W występie spiewaczym wezmą udział 
z Tczewa, Starogardu i Chojnic. 

— W jutrzejszą niedzielę odbędzie się zlot 
sokołów II Okręgu „Sokoła“ w Czersku z udziałem 
kilkunastu gniazd W ostatniej chwili wzywamy usil- 
nie do licznego udziału zarówno Sokołów jak i Pub- 
liczność, 

— Proces przeciwko byłemu dyrektorowi Banku 
Powiatowego w Kościerzynie p. Warczakowi oraz prze- 
ciw staroście kościerskiemu p. Kowalskiemu odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 14 bm. przed tutejszą Izbą 
karną. 

— Znalezione przedmioty. W czasie od 1. 
do 31. 5, br. znaleziono następujące przedmioty : 

1) 8 portmonetki z mniejszą kwotą pieniędzy, 
2) 2 metry materjału fartuchowego, 

Powyższe przedmioty można odebrać w Ratuszu, 
pokój nr. 2 

— Z IE Izby Karńej Sądu Okręgowego. 
Józef Kleinschmidt, zam. w Górkach, został przez sąd 
pokoju w Chojnicach o kradzież jednego roweru na 
szkodę Nikodema Laski zasądzony na dwa tygodnie 
więzienia i na ponoszenie kosztów. Przeciw temu wy- 
rokowi wniósł osk. odwołanie. Podczas rozprawy osk. 
się tłomaczy, że zabrał rower Lasce ten który go sprzedał 
i to dlatego, że oskarżonemu Laska był jeszcze 70 zł 
winien, których mimo upomnień nie oddawał, Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd wyrok I instancji zniósł 
i osk. od winy i kary uwolnił. Koszta ponosi kasa 
państwowa. 

Ernest Bethke, Wili Bethke, zam. w Płociczu, pow. 
Sępólno, osk. o to, że w Płociczu zabrali umyślnie 
cudze rzeczy i to półszorek na szkodę Gustawa Win. 
tera. Oskarżeni zostali przez sąd pokoju w Sępólnie 
zasądzeni Ernest Bethke na l tydzień więzienia Willi 
Bethke na 3 tygodnie więzienia i na ponoszenie ko- 
sztów. Przeciw temu wyrokowi wnieśli oskarżeni od- 
wołanie. Podczas rozprawy osk. się tłomaczą, że kupili 
nieruchomość wraz z półszorkiem. Po przeprowadze”” 
niu rozprawy sąd odwołanie Willego Bethkego odrzu- 
cił na jego koszt. Co do Ernesta Bethkiego sąd 
wyrok sądu pokoju znłósł I osk. uwolnił.  Koszta co 
do niego ponosi kasa państwowa. 

— Farg tygodniowy z dnia 12 czerwca. 
a se następujące ceny: masło 250- zł. funt 
jajka 1.80— zł. mendel, wieprzowina 1,60—1.8) zł, 
skopowina i cielęcina 1 „00 zł. funt, wołowina 1,(/0—1,20 
gr. mięso siekane 1,60 zł, Świeża słonina Ba 50 Zł, 
wędzona słonina 1,90 zł, łój 2,00 zł, żywe gęsi — zł. za 


„Lutnia* 


Gawędy Ojca bibuły -~ 


z Chojnic, 


Witajcie mi, przyjaciele | 


Dobry wieczór | 
Pogadamy 


Dziś damy pokój wielkiej polityce ! 
o innych rzeczach ! 

Panie starszy, proszę o trzy piwka ! 

Mam wielką ochotę pogwarzyć dziś o naszym 
grodzie ! i 

Często słyszy się narzekanie, że „Chojnice są jakoby 
zabite deskami“ ! ; 

Bezsprzecznie! Nikt nie może twierdzić, 
mieście naszem panuje gwar i rozgardjasz | 
wiece odbywają się stosunkowo spokojnie ! 

Rzadko które mlasto powiatowe, liczące 14 000 
mieszkańców, jest tak monotonne, jak Chojnice. 

Lecz któż temu winien? Przypatrzmy się sprawie 
tej nieco bliżej! Zróbmy ścisłą analizę tych nudów I 

Na widownię wystąpiła jakaś dziwna i niebywała 
kastowość ! 

Potworzyły się różne kółka, kółeczka, koterje, 
koteryjki | 

Jeden patrzy na drugiego z ukosa, drugi z podełba, 
trzeci z niedowierzaniem, czwarty z zazdrością, piąty 
z nienawiścią itd. itd.! 

Jednemu zdaje się, że jest „najinteligentniejszym*, 
drugiemu, że ma „najwięcej floty*, trzeciemu, że So- 


że w 
Nawet 


h 


krates to nic wobec niego, czwartemu, że byłby naj- 
lepszym ministrem, piątemu, że powinien zostać poslem 
itd., itd I 

Zapominają nieboracy o tem, że największemi 
zaletami człowieka to skromność, pokora, obowiązko- 
wość i rozwaga, a największem szczęściem na ziemi 
to zgoda, miłość i jedność, a — co za tem idzie — 
i zadowolenie ! 

Co mówisz, Zamroczyński? Dokąd zmierzam? . 

Zaraz ci wytłomaczę, przyjacielu ! 

A Wig aktorzy z Grudziądza czy z Byd- 
goszczy|! Tylko garstka idzie na przedstawienie ! 
Reszta nie docenia ważności teatru | 

Ale kledy w czasie wielkopostnym były niemie- 
ckie „Passłonsspiele*, wtedy sala była przepełniona ! 
I to mimo drogich biletów ! 

Lub też gdy zjawi się u nas hypnotyzer, mieczo 
łykacz lub inny jaki „cudotwórca*, to ludziska pędzą 
tam jak pszczoły do ula | 

Czyż wobec tego spodziewać się możemy, aby kto 
przyjechał do nas z jakimś poważnym i pouczającym 
programem ? 

A potem ta niepunktualność | Pożal się Boże ! 

Są ludzie, którzy spóźniają się naumyślnie, bo 
to niby należy do „dobrego tonu !* 

Ci zaś, którzy przybędą na salę punktualnie, są 
zmuszeni przez całą godzinę patrzeć na kurtynę | 

Czyż to nie wstyd ? 

Czas najwyższy, ażeby ustało nareszcie to „za: 
dzieranie nosa”, bo to takie śmieszne ! 

Podobne „zadzieranie nosa“ jest i w niektórych 
towarzystwach | 


e w Oodkiejoc Gtysticinyy „20 BORDO [= a E o WASLIOGOWAN EC GA z „oskubanemi główkami* 
tych, które mają warkocze ! 

Czyż to nie śmieszne ? 

Niektóre członkinie oświadczyły, że wystąpią z 
towarzystwa, jeżeli w dalszym ciągu panować tam 
będzie taka kastowość ! 

Podobne skargi dochodzą często do moich uszu ! 

I jakżeż wtedy mają się rozwijać nasze towarzy- 
stwa | ? 

Zycia więc kulturalnego i towarzyskiego jest u nas 
mało — bo i jakżeż może być inaczej w takich wa- 
runkach ? 

A potem ta nasza dzielnicowość! Pomorzanie 
dla siebie — Małopolanie „dla siebie i — Królewiacy 
dla siebie | 

I pocóż to? Jakżeż wtedy mamy wzajemnie się 
znać i szanować ? 

Co mówisz, Filutowski ? Poruszam wielką bolączkę? 

Słusznie! Jestto bolączka nielada, której w kilku 
słowach wyświetlić nie można ! 

Poświęcimy” więc sprawie tej osobny wieczór! 

Tyle tylko wam dziś powiem, że wzajemne tarcie 
na punkcie dzielnicowym jest bodaj najgłówniejszym 
powodem monotonności i braku życia w Chojnicach | 


Panie starszy, płacę trzy piwka | 


stronią od 


A strzeżcie się, przyjaciele, łodzi żaglowych na, 


jeziorze charzykowskiem, ażebyścia nie zniknęli pod 
wodą na zawsze, bo wtedy nie miałby z kim gawę 


Wasz 
OJCIEC BIBUŁA, 


* wam: 


f 
Rok 6. 


DZIENNIK POMORSKI. 


Nr. 138 


Ewangelja. 


W on czaa: przybliżali sig do Jaznsa celnicy c: 1 
aznicy, aby go sluchali. I szemrali Faryzaasza ! | 
ktorowie, mówiąc : iż ten przyjmuje grzeszniki, | 
z niemi. I rzekł do nich to podobioństwo, mów şo: 
htóry z was człowiek oo ma sto owiec: jeśliby stracił 
jedną z nich, iżali nle zostawoje dziewięódzieciąt i 
dziewięciu na puszczy, a idzie za oną, co zginęła, aż 
ją najdzie. A nnlazłszy ją, kładzie na ramiona swoje 
i raduje się, a przyszedłszy do domu, zwoływa przy 
jasiół i sąsiadów: mówiąc im radujcie się ze mną, 
item nalazł owcę moją, która była zginęła. Powiadam 
że tak będzie radość w niebie nad jednym 
grzesznikiera pokutę czyniącym, niś nad dziewięćdzie 
sigt i dziewięcią sprawiedliwych, którzy nie potrzebują 
pokuty, Albo która niewiasta mając dziesięć drschm : 
jeśliby straciła drachma jadną, izali nia zapala świece 
i nie wymista domu, i szuka z pilmością, ażeby zna- 
lazis ? a gdy najdzie, wzywa przyjaciółek i sąsiadsk, 
mówiąc; rgdnjoie się ze mną, bóm nalazła drachmą, 
którąm była straciła. Tak powiadam wam, radość 
będzie przed Anioły Bożamy nad jadnym grzesznikiem 
pokatę czyniącym. 


Nauka. 


Dwia rzeczy osobliwie kładzia nam praed oczy 
dzisiejsza Ewangelia 4w.: jedną Bóg jast miłosierny 
a drugą, iż nès Obrystus Pan szukał z wielką pracą 
gwoją, jako pastarz zgnbionej owisozki. 

O drogież to í znamienite rzeczy: miłesterdzie 
Boże i zasługa Ohrystusowe | O wdzlączn. to nowina 
a wszelskiej przyjemności godae, że Zbawiciel dla ta 
go na Świat nstąpił, aby grzesznych zbawił! 

Licz cóż to tam, kiedy nam to oboje szatan chca 
wydrzeć i zepsuć, Bo dla miłosierdzia B»łego przy- 
wodzi na do swawolnego i bezpokutnaga źjoa, gdy to 
komiacznia chce w nas wmówić iż grzechy nie są tak 
ciężkie, jakia sobie nisktórzy wyobrażają; a z zasługi 
Ohrystusowaj przywodzi do niadbalstwa i opuszczsnia 
mcdlitwy, postu, jałmużny i jnsych dobrych uczynków 
gły nem przypcmina, iż niepotrzebujewy wiele na 
zbawienie rracować, gdyż Zbawiciel za nas wszystko 
eprawił. Ztąd to pochodzi, iż kiedy grzesznik zmuazo- 
ry jest słuchać upomnienia, odpowiada: Wszak Bóg 
jest miłosierny ! żadnego grzesznika nia odrzuca ; 
wszek i Obrgatin Pan do grzesznych i dla grzesznych 
zstąpił A gdy laniwca i niodzałego zachęcają do do 
brycq uczynkow i pobożnego życia, tedy wnet odpo: 
wiąda: Wszak Ohrystuą Pan za moie dosyć pracował 
pościł, roodlił się, cierpiał, owsram za mnie już wszyst 
ko zrobił 


A go zs tem Idzie, Ż! i młloaiardzisa Boża i za- 
sługę Ohrystusową aami trasimy. B> aozkolwiak Bóg 
jest mł!oaierny, ala to ci nadzniko mie pomoże, jeśli 


nie przestaniesz grzeszyć, I arosu: aczkolwiek Obry- 
atos Pan ma naa i czynił dobrze i cierpiał, ala dla 
clebla to nie przyniesie pożytko, jeśli się w dsbrych 
uczyntach ówiozyć nie będziesz, gdyż sam Zbawiciel 
wyrzekł: Albowiem dałem wam przykład, abyścia ja- 
kom Ja wam uczynił, tak i wy czynili, I Piotr Św. 
mówi: Obrystus Pan cierpiał przykład nem zostawniąo 
ahykmy naśladowali tropów Jags., A tak patrz chrze 
ścianinis, aby djab:ł tego dwojga dobra, to jast miło: 
sierdzia Bożego, i zasługi Chrystusowej nie ponsuł, I 
bezpożytecznem nie uczynił... 


Starajmy się więc, abyśmy tego dwojga dcbrza 
rżywali, 


Powieść z życia francuskiego. 
109) —— 


Paszport na imię Juljusza Termit wizowany był 
dnia 8. grudnia — widocznie podrobiony, gdyż nie 
mógł być wydany w Brukseli, — gdzie wcale nie 
znano Juljusza Termitt. 

Z kolei Martel.zdał sprawozdanie z powierzo 
nego mu zlecenia. . 

Z pustemi wrócił rękami. 

W kanale na ulicy Montorgueil noczyniono naj: 
staranniejsze poszukiwania, ale daremnie. — Nie 
znaleziono nic. 

Obaj agenci, będąc zdania, że wszystko jak naj 
gorzej idzie, nie patrzeli na agentkę, ani nawet na 
siebie. 

Pani Rosier wstała. 

— Do jutra, moi panowie — rzekła. — W pre- 
fekturze o tej godzinie, kiedy przypada zdawanie 
raportu. 

Jodelet i Martel ukłonili się i odeszli. Aime Jo: 
ubert znowu padła na krzesło i zatopiła się w 
myślach. 


XIV. 
Co się słało ;4 Maurycym tymczasem, kiedy 
pani Rosier — matka jego — zawzięcie śledziła 


mordercę i jego wspólników ? 

Wstawszy wcześnie rano w dniu oznaczonym dla 
odjazdu, zapakował rzeczy w walizę, poszedł do restau: 
racji w pobliżu prefektury, — gdzie miał dostać ko- 
pię metryki Symomy. 


nów, która idą z duszy Twej. 
Ojozyźnie jak dłoga i szeroks, że dla Ciebie Ohry: 
stus Pan i Jego Kościół, to alfa i omega Twych ty 


słachsjmy z wielkim wesslem, że Chrystna 


Tajemnica Qrobowca. 


— Wdowń Huiret spytała na pozór od nie 


Pan grzeszniki przyjmuje, ała przez to nis zalegajmy 
w grzechach  Słuchajmy z weselem jé Chrystus Pan 


j szukał nas i zglnionych, z wiełką pracą i pilnością ; 
A | ala dla tego i sami nie próźnujemy. Amen. 


Wszechpolski Kongres 
Katolicki, 


Z okazji 200-tnej rocznicy kanonizacji 
św. Stanisława Kostki. 
Młodzisży | 


Relikwie Twsgo Patrona św. Stanisława Kostki 
sprowadzone zostsły do Polski | przebywają w Płocku 
jaku miejscu zamieszkania Biakuja, w którego diecezji 
św. Stanisław się urodził. 

Młodzieży, Ty umiesz ceniś Twych Wielkich 
Przodków; znasz i poważesz wizję Wieszcza z „Przad- 
świtu*, który w obozie cywilizacyjnego pochoda Pols- 
ki widzi nietylko „bunozuki i sztnadary*, strojne pióra 
i korony“, ale (rzedewszystkiem „katolicki Krzyż 
wzniesiony*, który poprzedza wszelką przeszłość i 
taraźniejsześć Twego Wielkiego Narodu. 

Otóż z pod tego Krzyża, który znaczył i znaczyć 
będzie nn wieki w Ojczyźnie Twojej prawdziwe szłaci 
„postępu i rodzimej cywilizacji, ów. Stanieław jest Oi 
jak Ohorąży bez akszy najszytniejszych Idaałów duszy 
polskiej, 

Ziawiają się dziś do Poleri Jego doczesne szcząt 
ki, od XVigo wieku na obczyźnie Spoczywające, w 
dobie szczególnie dla Ojczyzny naszej ciężkiej. Mówi 
pedanie, ża św, Twój Patron w 1621r. ped Ohocimem 
osłaniał nieral młodziaży polakie', którą wierna dziejo- 
wej misji Ojczyzty, naszej, wstrzymała i pokonała 
przeważające hordy pogańskie idące na podbój, nietyle 
ko Lschistanu, ale £ całej cywilizacji chrześciańskiej. 

W powrocie na Ojczyzny łono relikwi ów. Stanis 
ława widzimy pełne wyrazu zarządzenie Opatrzności 
dla obrony Tzaj duszy, Młodzieży polska, poważnie 
dzió zaęrożonaj zalawem pogańskich zasad ! oby 
czajów. 

Dziejów dzwon wydzwonił nam Zmartwychwstanie 
Ojczyzny, lecz do harmonii tgo narodowego „Alisia 
ja” trzeba nam konfederowania tych subtelnych to 

Masz tedy powiedzieć 


czeń i pragnień. Masz zaznaczyć, że w wychowaniu 
Twojem, zarówno w rodzipia jak i w uczelniach, pra 
gniesz B>ga i zasad katolickiej etski, ża rozumiesz iż 
w głównym rozstroju powojennaj Earopy „Polska albo 
będzie katolicką, alba jej woale nie bdzie“, 

I otóż nadarza O' się sposabność do tago zbioro 
wego i publicznego oświsdszania, gdyż 28, 29 i 30 
sierpnia odbędzie się w Warszawie.ogóino polski Kon 
gres Katolicki, właśnia z okazji 200 ej rocznicy kano 
Komitet Gł. dzisłający w War 
szawie (M'osowa 17 m. 12) zaprasza (ię Młodzieży 
ukochana na te uroczystości Zepraczamy Oig zarów- 
no uczęcą się w szkołach jak ! w wyższyuh u szelniach, 
(Mlcdziek poza szkolna jak dawniej jast o tych uro- 
czystościach powiadomione )  Razssłaliśmy 
informacje o Zieźtzie na ręce Ks. Prefektów. 
więc dowiesz się szczegółów. Tu w znrysie tylko Olę 
inforoniemy,iż uczczenie ów. Stanisława obejmia nis 
tylko Polskę, ala i Świat cały, i że Osntralny sd hoo 
Komitet zawiązany jset Rzymie, pod przewodnictwem 
Kardynała 


nizacji św Stanieławą. 


pA 


odnośne 
U nich 


Laarent, że 27 sierpnia przeprowadzisz 
O godzinie 9 tej dobrze się najadłszy, zjawił się 
w prefekturze, gdzie mu wydano ów dokument, na: 
leżycie poświadczony przez władzę, 

Opuściwszy Paryż w południe, Maurycy przybyt 
do Joigny o trzeciej, 

Starodawna kurjerka czek:ła na podróżaych. 

Landarą tą przyjechał o piątej do Viquesur- 
Bresne, gdzie stauął w hotelu „Pod koniem* 

Umywszy sobie twarz i ręce, Maurycy zeszedł 
na dół ze swego numeru i w kuchni hotelowej za: 
stał właścicielkę, wdowę Huirot. 

— Myśę o pańskim obiedzie — rzekła. — Na 
dworze chłodno. Czy chce pan jeść obiad w małej 
salce, czy mam panu nakryć tutaj w kuchni przed 
ogniem na kominie ? 

— Zjem tataj obiad — odrzekł, — Dobrze mi 
będzie przy ogniu 

Służąca nakryła niewielki stolik. 


pytania : 

— Zapewne pan pierwszy raz jest w tych stro- 
nach. Jeczcze nie miałam przyjemności nigdy pana 
tu widzieć. Podróżuje pan dla przyjemności ? 

: — Niezupełnie. 

— To zapewne dla interesów ? 

— Tak, i może będę mógł powziąć od pani 
jaką potrzebną dla mnie wiadomość. 

Czy pani w Vique sur Bresne lub okolicy nie 
zna niejakiej pani Charvais ? 

— Charvais ? — powtórzyła wdowa. — Tu 
mamy wielu Charvais. Nawet jedni z nich są moi 
krewni. Tylko o których pan mówi ? 

— Kiedy nie wiem o których, Wyborny rosół. 

— Bardzo mnie przyjemnie, że panu smakuje, 
Jeżeli pan wie, jak na imię tej Charvais, o którą 
pan pyta, to może będę wiedziała, 

— Klaudyna jej na imię. 


procesjonalnie relikwie z udziałem starszego społeczeń- 
stwa, od mostu ke. Józefa do kośc. OO. Jezuitów, ża 
delegacja złożona z 200 nozni i 100 nczenio przyby- 
łych na Kongres uda się 29 go sierpnia do Rostkowa 
aby wziąć udział w uroczystościach umieszczenia re» 
likwji w kościele stojącym na fondamentach zamku, w 
którym się urodził św. Stanisław, a będącym w samem 
sercu Mazowsza, tak piężnia i dla OCiebie interesująco 
opisanem w „Krzyżakach '* Sienkiewicza, że Oi poka- 
żemy Warszawę i jej pamiątki, że wreszcie w listopa* 
dzie będą dla Ciebie w esłym kraju nabożeństwa i 
academię — o czem później. 

Wśród uczestników stsrazago społeczeństwa przy- 
byłych na Kongres, zcbsozysz Młodzieży droga, repra- 
zentantów wszystkich waraty Twego naroda,- Naocz- 
nie sig przekonasz, że Polska co ma tylko nadroż- 
szego i nsjówiatlajszsgo promadzi pod sztandarem 
Wiary ietyki katolickiej. 

A wówczas umysł Twój rozświecony przykładem 
i opędownictwem św. Twego patrona, rozszerzy ho- 
ryzonty Twego katolickiego i narodowego mamopoczu- 
cia, a serce Twoje, rozgrzane tem wszystkiem, co 
przeżyjesz zespcle ludzi z całej Rzeczypospolitej na 
zew katolickich zebranych, uderzy mocnym akordem 
umiłowania tych ideałów, które staną Ol się niespoży- 
tym fandamettam dia obrony Twej duszy polskiej. 

Przybywajcie ! 


Kardynał u siebie w domu. 


Publiczność nie zna często prostaty życia tych 
wieliich kiążąt Kościoła, których widzi częsta tylko w 
blasku uroczystości kościelnych Oto kilka szczegółów, 
bardzo budujących, o kardynale, niedawno temu zmar- 
iym, ks. Mercier : 

Kardynał? Mercjer nie pójał ani wina ani piws, 
tylko wodę. Gdy miewał gości a swego stoła, kazsł 
przyrisść dla nich jedną butelkę, wina, która musiała 
sterczyć na sześć osób, Nie czynił to dla skąpstwa, 
ale jsdynia w duchu ubóstwa ewangelicznego. 

Sypialnia jeg godną była stanowić sypialnię ja 
kiegoś mnicha, Ściany bisło wybielone bez tapet, bez 
cienia jakiegokolwiex komfordn (ar 4dzenia wytwor- 
nego) Po boku łóżka na Ścianie wielki krzyż. 

Łóżko to było z źalaza najprostsze jakie można 
sobie wyobrazić, bez żadnych nawet ozdób miedzianych, 
Zadaego materaca wełnianego, z końskiego włosia lub 
morek ej trawy, lecz siealak włomy, jak ut y. 

W życiu jago tak caynoam wcdlitwa stala na 
pierwssam m'əjscu jego zajęć. O godzłnia 5i pół 
rano zaziazi się dzień w dzisń w kaollcy swego pała- 
cu, gdzie odbył półgodz. rozmyślanie, poszem nantą- 
piła msza ów, z nabożeństwam wieliin odprawiona. 

Wieczorem o- godzinie 6 udał się ponownie do 
kaplicy £ modlił się przez pół godziny. Po wieczerzy 
odmawiał wapólnie z innymi różaniec, odprawił przez 
jakis dwadzieścia minut udcrację Najów, Sakramentu i 
udawał się na spoczynek o godz 10. W nocy z 
czwartku na piątek odbywał „godzinę Świętą” cd godz. 
11 w nocy at do północy, 

W znanym już testamencia po pigznych wynurze: 
nisch świadczących o miłości bl źaego i po poleusnia 
się dziacięciam miłosierdziu Bozkiemo takie charakte- 
ręstycznu dla niego daje świadectwo; „Nie zostawiam 
miele, Osobiścia nie posiadałam majątku, a to trochę 
które zdołełam uzyskać w wykonaniu rego urzędu 
i przez wydanie myob dzieł, usiłowałem zawsze umieś- 
cié w dcbrych uczynkach, starając się Żyć z dnia na 
dzień". 

To są ladzie, w których katolicy mogą pckładać 
swą ofność. 


r 


— Ta, co d:ieci brała na wychowanie ? 

— Właśnie! 

— To bardzo porządna kobieta. Wszyscy 
Charvais są porządni. Widywałem ją codzień, kiedy 
jeszcze mieszkała w Vique:sur Bresne. 

— Wię tu już nie mieszka? — spytał Maury- 
cy pospieszne, 

— Lat temu już pięć wyprowadziła się stąd po 
śmierci męża. 

— A teraz gdzie mieszka ? 

— O nie daleko stąd, w wiosce Puisy. 

— Mniej więcej, jak daleko stąd ? 

— Około pięciu kilometrów. W trzy kwadran 
se można tam zajść. Czy pan nie przyjechał cza- 
sem po to, aby jej oddać dziecko na wychowanie ? 
Ma ona i w Vique i w Puisy, gdzie mieszka, domek 
i kawał gruntu, a do wszystkiiego tego doszła w 
uczelwy sposób. Klaudyna kobieta porządna jedno 
jej tylko szkodzi. 

— Cóź takiego. 

— Córkę ma ladacznice w Paryżu i od czasu 
śmierci nieboszczyka Charvais żadnych o niej nie do 
stała wiadomości 

— Przykra to rzecz naturalnie — odparł Mau: 
rycy — ale temu przecie niewinna pani Chazvais, 

Zjawiło się kilku gości i rozmowa została przer- 
wana ku wielkiemu zadowoleniu Maurycego, który 
już nie miał o co więcej się dowiadywać 

Zjadłszy obiad i napiwszy się kawy z trzema 
kieliszkami likieru, wypalił cygaro i poszedł spać. 

Nazajutrz już o dziesiątej zrana był na nogach. 

Obfite spożywszy śniadanie i znowu uraczywszy 
silę winem, które mu doskonale smakowało, wyszedł 
z hotelu i wypytał o drogę, prowadzącą do Paisy. 

— Czy może mi pan powiedz eć, gdzie mieszka 
pani Klaudyna Charvais ? 


(Ciąg dalszej na odwrotnej stronie.) 


| 
| 


30E 6. 
Rozmaitości, 


Konwersja niemieckich peżyczck wojen- 
nyek. Ustawa Rzeszy niemieckiej z doia | lipca 1925 r. 
w sprawie wykupienia pożyczek pablicznych wchodzi 
w życia w Polsce z dniem 1 atycznia 1926 r. W myśl 
tej ustawy będą pożyczki markowe Rzeszy niemieckiej, 
do których należą także przejęte przez Rzeszę peźżyczki 
merkows w krajo, wymianione w dlug konwerayjny 
(Ablózongsschold) w tan sposób, że ogólnie za każde 
1000 marek starych pożyczek państwowych udziela alę 
25 marek nominalnie długu konwersyjnego. 

Tymozasem zostauą konwertowane stars pożyczki, 
t.j. te peźgozki markowe Rzeszy, co do których le 
rzyciel moża Bię wy 36, że nabył je przed 1 lipoa 
1920 roku i był w stałem posiadania od dnia nabyefa, 
aż do ich zgłcszenia. Pierwotoym nabywcom pożyczek 
przyznaja się oprósz długu |,konwersy|tego (Anleihe 


Abiösungaarhuld) prawa wylosowania (Auslösungsrachte) 
które zostaną wyzxupions w gotówce w pięciokrotnej 
wysokości ich sumy nominalnej % roczną 4 i pół-pro 


cantową dorłstą. 

Umożenie dłagu konwereyjnego, zaopatrzonego w 
prawa wylosowania, zostania przeprowadzona w prze: 
ciągu 30 lat, począwszy cd r. 1926, po zgłoszenia sta 
rych Jożyczak w Pulsce, został wyznaczony termin cd 
2 stycznia do 80 kwietnia 1926 r. 

Komisarzem nadzwyczajnym dla przeprowadzenia 
postępowania został mianowany były prezydent rejan: 
cyjny p. Foerster w Gdańsku, który posiada ekspozy: 
turę w Poznsnia — tymezasem przy niemieckim Kon 
gulscje Generalnym. Wnioski o zmianę io udzielenie 
praw wyloszwania należy składać za pośrednictwem 
niżej podanych banków, v których takża nabyć można 
przepisane formularze: 

1) Agrar: nadKommorz Bank w Katowicach, 

2) Poznański Bank dla Handiu i Przemysłu T. A 
w Poznaniu (“ank für Hsndel und Gawerbe). 

8) Bank Kwilecki Potooki i Ska w Pzznaniu. 

4) Bank Przemysłowców T. A w Poznaniu. 

5) Bsnk Związku Spćłak Zarobkowych w Po 
znaniu 

6) Genossanachaftbans (Bayk Spółdzielczy) w Po- 
znaniu, 

7) Komunalny B:nk Kredytowy w Poznaniu. 

8 Thorner Veraiasbank w Toruniu, 

9) i 10) Filja Direction der Di:oonto: Gesellachaft 
w Poznaniu i w Katowicach 

11), 12) i 13) Darmatadter und National Bank, 
Deuts:ba Bank i Dreadener Bank Katowicach 

14) i 15) Danziger Privat Aktien Bank w Pczna 
miu i Grudziądzu 

16) Filja Danziger Ra ffsizen Bank w Grudziądzu, 

Wspomniane banki mozą przyjmować wnioski tak 
że przez awoja oddziały, Wierzycielom pożyczek przy- 
słogoje wybór, u którzgo z wyżej wspomnianych han 
ków chcą składać wnioski. Rzeszą niemiecka nia od 
powiada ża czynność banków 

Dla zachowania terminu, wyznsczonego do stawia 
nia wniosków o prawa wylosowania, ula wystarcza, by 
wniosek wpłynął u pośrednika do 30 kwietnia 1926 r. 
a raczsj winien do tego doia być w posiadaniu komi 
sarza nadzwyczejn 

P.laca Bię 
wniosków, p 
maga dłużs 
szych nabywców rastąpi późciej 

Stracenie nkraińskiej Joanny D'arc. 
Wśród przywódców indowych, którzy na Ukrainia 


składanie 
iców wy: 


— Na samym końcu miasteczka — odpowie 


dział tenże. — Pójdzie pan prosto. Jak pan zobaczy 
na lewo dom, przed którym rosną cztery orzechy 
niech pan tam wejdzie, bo tam właśnie mieszka 
Klaudyna Ckarvais. 

— Dziękuje panu. 

W dziesięć minut później znalazł się młodzie 
niec przed dworkiem z drzewami orzechowemi. 

XV. 

Poszedł do sieni i lekko zapukał do drzwi 

— Proszę wejść — zawołał ktoś z wewnątrz. 

Przed kominkiem taczało się na podłodze dwoje 
tłustych dzieciaków pod okiem kobiety pięćdziesię- 
cioletniej i młodej szesnastoletniej dziewczyny, przed 
stawiajęcej typ skończonej brzydoty. 

— Mam z panią do pomówienia o bardzo wa- 
żnej rzeczy, ale chciałbym sam na sam. 

Spojrzała na przybysza z pewnem niedowie- 
rzaniem. 

Ponieważ jednak wyglądsł przyzwoicie, ubrany 
był elegancko. niedłago się wahała i rzekła do słu 
żącej : 

— Genowefo, weź dzieci, idź do Marcina Girard 
i powiedz mu, że jeśli jutro: piec będzie, przyślemy 
mu chleb do pieczenia. 

Zamiast odpowiedzi, służąca coś mruknęła i 
odeszła z dziećmi. 

— Mówił pan, że chce ze mną pomówić o ja- 
klejś ważnej rzeczy ? 

— Tak. 

— O cóż to chodzi ? 

— 0 dziecko, które pani powierzone było. Po- 
żądanem byłoby wiedzieć, co się stało z tem dziec- 
kiem. 


DZIENNIE POMORSKI 


odznaczyli sięw walos z ustrejam bolszewickim, do 
najsłynniejszych należy przywódczyni powstańców Ma 
rosia Trejko. Jest ona ozczona na Ukrainia jako 
drugs Joanua d'Are. Postawiła ona sobie za oel 
uwolnienie Ukrainy od bolszewików i utworzenie nie- 
zawisłej repabliki. 

W tym zamiarze watąpiła ona na ochotnika do 
Armji powstańczej, znajdującej stę pod komendą Fot 
lory i wkrótce odznaczyła się swcją nadzwyczajną 
dzielnością. Piękna la dziewozyna wywierała wielki 
wpływ na powstańców, podniscała iob do walki z nie 
przyjacielem, wywoływała wścód nich zapał, tak, iż 
powstańcy dokonywali cułów walecrności, bijąc na 
głowe oddział za oddziałem wojsk sowieckich, 

Imię jej znane było wkrótoa pa całej Ukrainis | 
i ludność zawiadamiała ją zawsze w porę, gdy.od 
działowi jaj groziło niebezpiaczeństwo, a także powia 
damiała ją, gdzie i w jaki sposób może niaoczskiwania 
spaść na nieprzyjaciela. 

W roku 1922 zakochała się ona w pnłkowniku 
armji Petlury, Iwania Treiko i wyszła za niego za 
mąż, Jako małżonka pozostawała ona jednak przy 
armji Petlury i nie przestawała prowadzić walk z bol 
szewizami. Twierdziła ons, że ukazała się jaj wa Śnia 
Matka Boska i kazała jej zwalczać belszawików nieu 
znających Boga. Takżs podczas ostatniego powstania 
przeciw bolszewikom wzięła ona czynny udział we 
wszystkich kampanjach. Z nieprzyjscielem postępowała 
bezlitośnie. Jeńcy, urzędnizy sowieccy, członkowia 
sowieokiej policji państwowej, którzy wpadli w jej rę 
ce byli wycineni'co de nogi, lab też wiaszani. Ma 
rusia cje znała pardonu, Sama wydawała wyroki i 
osobiście je wykonywała. To też bolszewicy bali się 
samego dźwięku jej imienia i kiedy otrzymali wiado 
mość, ża oddział Marusi przygotewoje jakić atak, to 
władze sowisckia ściągały liczne w:jska, aby tę uxra 
ińską hetmznkę unieszkodliwić, 

Dwa lata trwały walki pomiędzy ukraińską Marn 
sią a sowieckiemi władzami, W tym ckresie czasu z 
polecania Maruai stracono mnóstwo bolszewików, ale 
w roku 1924 przyszła kreska na Matyska, Marusia 
została przez konna cddzizły sowieckiej policji państ 
wowej, tudzież przez oddziały milicji bolszewickiej oto- 
czona, w krwawej bitwie pobita i z całym awcim azta- 
bem, składającym się z ośmiu ukraińskich oficerów, 
wzięta do niewoli. Pod nadzwyczaj silną eskortą od 
wieziono ją do cantralnego więzienia w Kijowie, gdzie 
ał do ostatnich dni proctau, przebywała w osobnej celi, 


Dznoailiśmy już, że w tych dniach podczas nad 
zwyczajnej sesji rewolucyjnego trybunałę gubernialnego 
toczył się przeciw Marusi i jej 21 towarzyszom pro 
oss. Trwał on trzy dni i trzymał w napięciu uwagę 
Kijowa i człej Utralny. Władza Bowiaczie zarządziły 
nadzwyczajne Środki ostrożnoścj. Wszystkie drogi, 
prowadzące do gmachu trydunała były zamknięte, 
Trzeciego dnia zapadł wyrok: hetmanta Marusia i jej 
sztab generalpy, składający się z 8 cficsrów, Skazani 
zostali na Śmierć przez. ro:trzelanis, a 18 innych cs 
karżonych otrzymało kary więzienia. —W tym samym 
dniu wyrck wykonano, ale miejsce pogrzebania ofiser 
trzymana jest w (ajemnicy, gdyż sowieckie władze 
nkrzińskie obawiają się, iż ten masowy grób stałby się 
ealem pielgrzymax wrogów ustroju sowieckiego. 


Jak dzienulki kjjywakia donoszą, Marusia spokoj 
nie przyjęła wyrok, u na mlejsza stracenia zachowała 
się również meżnis, iak i w czasia bojowej kampanji, 
Obsonie krąży po Usrainia wiele legend o piękna] 
hetmance Marnsj, a nawet rozpowszechniane są tajnie 
zywająca do wyw:rca zemsty za jej 


— O dziecku, które mi powierzono — powtó«'| że kto tam raz pojedzie, ten chciałby do końca ży 


imię Symona. 

— Symona ! — zawołała Klaudyna. — Mówi 
pan o Symonie |! O tem maleństwie, które przynie 
siono do mnie wśród okropnej ciepogody wieczorem 
17. listopada roku 1854 ? 

Twarz gościa zajaśniała radością. 

— Widzę że pani ma dobrą pamięć, winszuję 
tego pani — odrzekł z uśmiechem *— Rzeczywiście 
17. listopada roko 1854 wieczorem przyniesiono pani 
małą Symonę, trzy dni mającą dopiero i oddano ją 
wraz z suuą trzydziestu tysięcy franków. 

— Tak było to 17 listopada — odezwała się 
głosem, w którym starała się zachować spokój. — 
Pamiętam tak dobrze, jakby się to stało onegdaj. 

— Przyszedłem zapytać panią — odezwał się 
— co się stało z Symoną. 

— 0! — odrzekła Klaudyna Charvais, — Toż 
od pięciu lat nie o niej nie wiem 

— Jakto wykrzyknął młodzieniec z nagłym 
niepokojem. — Jakto? Czyżeś pani jej nie zatrzy- 
mała przy Sobie ? s 

— Nie 
— Ależ przecie dano pani trzydzieści tysięcy 
frznków na jej wychowanie. Za taką sumę można 
ją było aauczyć rzemiosło jakiego i dać jej gospo: 
darstwo choćby skromne, 

— Że dobrze ją wychowano za to mogę panu 
ręczyć. Umie czytać, pisać i rachować, jak rejent 
w Vique sur Bresne, nauczono ją szyć, i szwaczką 
jest, a jaką, ani pan sobie wyobrazić nie może. 

Ale kto tam da radę z młodemi. 


Usłyszawszy od tutejszych dziewcząt, które by- 
wały w Paryżu, że tam wszystko jak najpiękniej i 


Nr. 133 


Wesoły kącik. 


Znany muzyk najschany przez samochód, który 
zdołsi umknąć, badany jsst przez policjanta : 
— Cuy pan zauważył numer maszyny — pyta 
policjant. 
— Nic; ala jego trąbka była nastrojona na 
D-mol. 
Wytlomaczył. 


— QOzy mam przyjen ność rozmawiać z samym 
panem dobrodziejem, czy też z bratem pana dobro- 
dzieja ? 

— Z moim bratez, 

— A to przepraszam.. omyliłem się. 


Literat czy rzeźbiarz ? 


— Pański zawód ? 
— Włańsia nia wiem jak napisać: rzeźbiarz czy 
literat. 
— Jakto, więc pan pisze i rzeźbi ? 
— Nie to; ale ja pracuje u kamieniarza i wybijam 
litery na pomnikach. 
Spotkali się. 
IT więzień: — Za co pan Ekazeny ? 
II więzień : Otradłem bank X, A pan?.. 
I więzień: — Ja bytam dyractoren tego banku... 


Ochrona lokatorów nie pozwala. 


Do doktora Edwarda F., który jast zarazem - wła- 
kolsielem domu, przyctodzi pacjent, 

— Panie doktorze, męczy mnie solider, Niech się 
pan zlituje ! wypędzi go za mnie, 

Na to dr, F: 

— Za nic w świacie. Jaszoze by mnia wsadzona 
do kozy za wykroczenie przeciwko ustawie ochrony 
lokatorów. 

Niecbecmy przyjaciel. 

Pewłen dyrektor ogrodu zoologicznego, będący na 
urlopie, otrzymał następujący telegram: „Szympans 
Frycuk, jast chory, tęskni za towarzystwem, co mamy 
robić do pańskiego powrotu ?* 


Dobra rada, 


Jak wbió gwóżdź w Ścianą bez stłuczenia sobie 
palca ? 

— Należy trzymać trzonek młotka cbiama rg- 
kami. 

Katastrofa. 

— Psnie, pan jsdzie złym pociągiem, 

— Oo pan mówi. GHzie jast lins alarmowa? 

— Taj można używać tylko w razie katastrofy. 

— Właśnie, panie, ja jadę na ślub. 


Nasze dzieei. 


— W co się bawicie miłe dziataszki ? 

— W lekarza i chorego, mily tatesia. 

— A wo robi Wiouś tam na piecu?" 

— Wysłaliśmy go w góry na świeże powietrze. 


To mu się podoba. 
Kierownik biura: — Pan szuka u nas posady ? 


I obsony parsonał nie ma co robić | 
Kandydat: — Właśnie to” by mi się podobało. 


U Nowebogackich. 


— Nisza córka manczyła się plsać na maszynie, 
— (zy ns maszyna Rawinztona ? 
— Nie, na naszej własnej. 


cia tam pozostać, pojechała razem z moją córką, a 
jej mleczną siostrą. 

— Słowem Symona porzuciła panią. 

— Tak! i to nas bardzo martwiło. 

— Dlaczego ją pani puściłaś. 

— A jakże ją miałam trzymać! przeeie nie 
jestem jej matką, żadnego prawa nie miałam do aiej! 

— Czy przynajmniej dała jej pani pieniędzy ? 

— Pieniędzy ! Jakich pieniędzy? Sledmnastolet: 
mis dziewczyna je pije, ubiera się przecie, z trzy- 
dziestu tysięcy franków nic nie zostało — jeszsześ* 
my ze swoich dołożyli. 

— Później o tem pomówimy. Naprzód niech 
mi pani odpowie, czy Symona jest w Paryżu ? 

— Tak odjechała, już będzie [temu półszosta 
roku, na pół roku przed śmiercią mego biednego 
męża. 

— A wie pani, co porabia w Paryżu. 

— Wiedziałam od mej córki, jeszcze kilka mie: 
sięcy temu, prawie przed rokiem. Ale cd tego czasu 


nie mam o niej wiadomości. Córka pogniewała się: 


z Symoną i przestały się widywać. 

— Więc pani nie wie, co się z nią teraz 
dzieje ? 

Pani Charvais pokiwała z głową. 

— Nawet gdzie mieszka? — pytał dalej młody 
człowiek. 

— Nic a nic nie wiem. 

Lecz przecie mogłaby pani o tem wiedzieć? 
— A skąd? 


— Od córki! Ona jest w Paryżu. Niech panż” 


do niej napisze i przyśle pani adres. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| 
| 


Rok VI 


DZIENNIK POMORSEL 


Nr 133 


Rekawiczki — Pończochy — Skarpetki 
Koszule wierzchnie — Szelki — Krawaty 
Makowe koszule i kalesony — Chu- 
steczki do nosa 


sztukę, kury 4,00—450 sztuka, kiełbasa krwawa 1,00 
wątrobiana 1,00 zł, mięsna 1.40 zł., płotki 40-50 gr. funi, 
mareny 1,20 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł, liny 1,20 zł., węgorze 1.80 zł, indyki 
0—00 zł. za sztukę, kaczki 0.00-0.00 zł, za szt., kartofle 
2.20—2.50 zł ctr, drzewo 11—20 zł, furka, prosięta 
60—70 zł. za parkę. 

— Kino Nowości wyświetlać będzie dziś w so 
botę oraz w niedzielę wielki amerykański sensącyjno: 
cyrkowy film pod tytułem „Cyrk Charley“, Treścią 
filmu są niebywałe walki świetnych atletów, dzikie 
zwierzęta I doskonała gra tancerki akrobatki, Ceny 
młejsc zniżone. 


Z Pomorza. 


— Czersk, (Zlot „Sokoła*). W niedzielę 
dnia 13 bm. odbędzie się u nas 7 zlot sokolski Okrę: 
gu IL. dzielnicy pomorskiej powiatów sępoleńskiego, 
tucholskiego i chojnickiego. 

Już w sobotę dnia 12 czerwca przybędą pociąga- 
mi popołudnioweimi sokoli ćwiczący z wszystkich 
gniazd wymienionych powiatów, w niedzielę spodzie 
wamy się zaś przybycia około 600 druhów młodszych 
i starszych. Przybędą też sokoli z innych okręgów 
i przedstawiciele władz sokolich i administracyjnych. 

Czerski Sokół z radością swych braci i zacnych 
gości w swoim gnieździe, Zarząd Sokoła czyni wszel- 
kie starania, by przebieg święta Sokołów w Czersku 
hył wspanlały, odpowiedni idei sokolej, by zadoku 
mentować, że Sokoli są zawsze szczerymi druhami, 
<czy to w chwilach dobrych czy złych. Sokół chce 
pokazać, że stoją zawsze na straży w obronie ładu 
i praworządności; w sercach sokolich nie zaginie 
poczucie prawa i obowiązku, 

Dla tego też spodziewa się Sokół Czerski, że całe 
społeczeństwo współczuje z nimi razem z Sokołem 
jak najserdeczniej powita gości przybywających na zlot 
do Czerska. Niech zatem nie będzie domu, z którego 
nie powiewałaby chorągiew; kto może niechaj ude 
koruje dom swój, okna i balkony. 

Niech wszyscy .przyczynią się do udoskonalenia 
naszych zabiegów i przybędą do ogrodu ip. Kalinow= 
skiego, by podziwiać sprężystość i tężyznę sokolą. 

W zdrowym ciele zdrowy duch, 
Czołem! 
Zarząd Tow. Glmn. „Sokół* w Czersku. 

— Brusy, pow. chojnicki. (Grożne skutki 
deszczów). Dochodzą nas smutne wieści z okoli- 
cznych wiosek, że niektórzy gospodarze narzekają już 
na zbyt częste deszcze jakie nas nawiedzają. Szcze- 
gólniej daje się to odczuwać na gruntach gliniastych, 
gdzie niedawno posadzone ziemniaki, poczynają gnić 
z powodu zbyt wilgotnej ziemi. 

Pobliską wioskę Zabno nawiedziła burza grado- 
wa, która wyrządziła właścicielowi p. Różkowi dość 
znaczne szkody w zasiewach. Nie są to wieści pocze 
szające |... 

— Kamień. Zebranie (Z. O. K. Z.) Od- 
było się tu walne zebranie Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich, Jednogłośnie przez aklamację został wybra 
ny ponownie stary zarząd tj. wójt. p. Baroń Jan pre 
zesein, naczelnik poczty p. Pietruszyńskiego Bernard 
sekretarzem, kupiec p. Puterczak Józef — skarbnikiem. 

W wolnych wnioskach uskażono się iż w tutejszym 
kościele jest stanowczo za mało nabożeństw, odprawia 
nych dla ludności polskiej. Na wniosek jednego z 
obecnych członków postanowiono wybrać delegata, ce- 
lem bezpośredniego załatwienia tej sprawy z miejsco- 
wym proboszczem, a w razie niepomyśnych rezultatów, 
dopiero wówczas skierować się do Pelplina do ks, 
biskupa Okniewskiego. 

— Kamień. (Z jarmarku.) Dnia 8 czer. 
wca br, odbył się jarmark w Kamieniu kramny na 
bydło i konie, a jaki młał się odbyć w dniu 10 bm. 

Zapewne Kamień jeszcze nigdy w dzień jarmar- 
<zny nie miał tak cmentarnego wyglądu i ciszy, bowiem 
nie miało ani kupujących, co zresztą nic dziwnego, 
to się dziś b, często zdarza, lecz więcej się jeszcze 
mili czytelnicy zdziwłą, i t. p. „kupców“. Ogółem 
naliczyliśmy wszystkiego 20 straganów i to po wię: 
kszej części miejscowych „przedsiębiorców“. Z ma- 
terjałami bławatnemi zaledwie było dwóch żydków 
z polskiem manszestrem, którzy przypadkowo się na 
jarmark zabłąkali, podczas kiedy podobnemi geszefcia 
rzami normalnie cały rynek się roi. 

Zapewnie teraz czytelnicy chcieliby się dowiedzieć, 
kot się przyczynił do tej obopólnej abstynencji. 

Otóż wyjaśnimy całą rzecz: jarmark miał się od- 
być w dniu 10 bm., lecz ponieważ w ten dzień miał 
się również odbyć jarmark w Chojnicach, przeto zo: 
stało zadecydowane, aby termin przypadający również 
na Kamień przenieść na dzień 8 bm, co też i uczyniono, 

I uważamy gdyby nie w ostatniej chwili tj. do 


piero w sobotę dnia 5. bm. raczył magistrat podać do į 


wiadomości przesunięcie terminu, mającego się odbyć 
jarmarku, to sądzimy iż nikt by nie miał powodu do 
sarkania na municypjam.  Biedne miny mieli handlarze 
nie lepsze też mieli i Kupcy miejscowi, których kasy 


Ludwik Rasch 


Parasole Kryształ — Kałamarze 


zwykle po każdym jarmarku, a zwłaszcza czerwcowym 
poważnie się zasilały. 

Wyobrażamy sobie, ilez tego powodu zawiedzeni 
posłali „błogosławieństw* pod adresem magistratu i 
jakby takowy musiał wyglądać, gdyby wszystkie się 
ziściły, 

Gdyby nawet takowy uważał się za bez winy, to 
jak przysłowie mówi „Kowal zawinił — cygana po: 
wiesili<« A my tego już nie zmienimy. 

Targ bydlęcy przedstawiał się następująco : krów 
spędzono około 50 szt., żądano za sztukę od zł, 250 
do 400. Koni około 10 sztuk, za szkapę żądano od 
150—200 zł. 

Tutaj ruch był większy, kręciło się trochę handlarzy 
i gapiów, lecz z powodu spadku dolara i dalszej sy- 
gnalizowanej zwyżki złotego,. handlarze byli wstrze- 
miężliwi w nabywaniu. 

Gdynia. (Z życia młodzieży żeglar- 
skiej). Powolny ale systematyczny rozwój Gdyni 
sprawia, że otwierają się coraz to nowej możliwości 
dla absolwentów szkoły morskiej w Tczewie. Chociaż 
nie mają oni jeszcze możności pływania na statkach 
polskiej flotyli handlowej — nie mniej w Gdyni sku- 
pia się ich już grupkai obecnie siedziba. zarządu Zw. 
Absolwentów Szkoły Morskiej w Tczewie przeniesiona 
została do Gdyni, W tych dniach odbyło się już ze- 
branie Związku, na którem dokonano wyboru władz 
i uchwalono szereg wniosków, wskazujących, że nasza 
młodzież żeglarska organizuje się. 

— (Piękny dowód obywatelskiej tro 
ski), Troska o zabezpieczenie sobie dobrego i sta- 
łego robotnika skłoniła p. St. Wirpszę, dyrektora „Eli 
boru* w Gdyni, — który ładuje gros węgla w tutejszym 
porcie i niemało przyczynił się swą pracą do rozwoju 
portu — do budowy własnym kosztem okazałego ba- 
raku dla robotników obok wieży ciśnień. Jest to 
piękny dowód obywatelskiej troski. 

— dynia postojem marynarki wo 
jennej.) Dowództwo floty wojennej przeniosło się 
już do nowo-wybudowanego monumentalnego bu 
dynku marynarki w Oksywie. Wobec postępujących 
naprzód prac około basenu wojennego, prawdopodo 
bnie niedługo cała marynarka wojenna ściągnie do 
Gdyni i będzie już tutaj zimowała w tegorocznym 
sezonie zimowym. 

— („Polska Ajencja Morska*) W tych 
dniach została zarejestrowana w Wejherowie „Polska 
Ajencja Morska* Sp. z ogr. poręką, która mieścić się 
będzie w świeżo wybudowanym łokalu p. St, Wirpszy, 
Firma ta zajmować będzie narazie maklerką morską i 
aprowizacją statków. Ajencja ma jednak zamiar roz- 
szerzyć zakres swych operacji i działalności. Spółkę 
załośyli pp. F. Hilchem, St, Grabski oraz St. Wirpsza, 

o 


Ostatnie teleśramy. 


Ks. biskup dr. Hlond Arcybiskupem 
Gnieźnieńsko- Poznańskim. 

Z kół watykańskich nadeszły dziś wiadomości, 
że nominacja Biskupa śląskiego na katedrę arcybiskupią 
Gnieźnieńsko Poznańską nastąpi napewno i ogłoszona 
będzie 21 bm. 

Olbrzymi deszcz i grad 
w Kkaterynosławiu. 

W Ekaterynosławiu spadł olbrzymi deszcz, który 
w ciągu półtorej godziny literalnie zalał całe miasto. 

Woda stała na ulicach na wysokości 1 metra, a 
nad uprzątnieniem piasku, naniesionego przez deszcz 
na bulwary, pracują już drugi dzień setki podwód. 

W okolicy spadł olbrzymi grad, który zniszczył 
zasiewy. Straty miljonowe. *Z powodu zepsucia dróg 
i braku dowozu grozi głód. 


Zbrodniczy zamach na pociąg. 

W nocy z 9 na 10 bm. na torze kolejowym Lu- 
blin=Rozwadów wykryto, dzięki przytomności maszy* 
nisty, zamach planowany na pociąg pospieszny, kur- 
sujący między Warszawą a Lwowem. Nieznani zbro- 
dniarze podłożyli na tor kolejowy kilka słupów, zwią- 
zanych drutem oraz na moście zatarasowany słupami 
pałąk. Ponieważ pociąg szedł wolno, maszynista za- 
uważył słupy, zatrzymał pociąg, dzięki czemu uniknięto 
straszliwej katastrofy. 

Lioyd George w Resji. 

„Gazeta Poranna“ podaje w korespodencji z po- 
granicza sowieckiego. Jak donoszą z Moskwy, Czi: 
czerin zaprosił oficjalnie Lloyda Georgea do odwie- 
dzenia Rosji. Wizyta Lloyda Georgea ma podobno 
nastąpić jeszcze w ciągu lipca przed wyjazdem Czi- 
czerina do Europy Zachodniej, 

Nadużycia budowlane w Berlinie. 

Wykryto tutaj wielkie nadużycia, dokonane przez 
budowniczych i radców miejskich przy nabywaniu te- 
renów pod budowę kolejki podziemnej „Nord Süd“. 
Straty, poniesione przez miasto, obliczane są bardzo 


wysoko i przekroczą przypuszczalnie sumę 1 miljona 
marek niemieckich, 


Ipakowe nakrycie. 


Przybory podróżne — Kufry — Torebki 


Manicur — Portfele — Papierośnice 


Aparaty do golenia — Scyzoryki 


| Ruch w Towarzystwach. 


Chojnice. Dnia 26, VI. br. odbędzie się w 
Chojnicach w hotelu Engla, o godz.15 tej zebranie 
Członków Chojnickiego Kółka Kontroli Obór. 

Obecnym będzie przedstawiciel Związku i będą 
przyjmowane zgłoszenia nowych członków, z powia» 
tów. Chojnice, Tuchola i Sępólno. Członkiem może 
być każda obora, która ma 10 krów i więcej. 

Uprasza się o liczny udział, 

Chojnice. Tow. Handlowców. W poniedziałek 
dnia 14 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Sło- 
dowskiego odbędzie się w zamkniętem kółku wieczorek 
przy herbatce. Na program składa się: wykład dyr. 
szkoły handl. p. Kozubskiego p.t. „Waluta a pieniądz*, 
wykład kier. szkoły wydz. p. Stanke'go pt. Esperanto, 
wykład naucz. szkoły wydz. p. Szczepańskiego p. t. 
„Hiszpanja* ilustr, 60 przezrocz wykład Popławskiego, 
pt. „Samolotem nad frontem“ oraz koncert. 

Zarząd 

Chojnice Nadzwyczajne zebranie Związku Dru» 
żyn Konduktorskich Koła Chojnice odbędzie się dnia 
14 bm, o godz. 18 tej w lokalu p. Jażdżewskiego w pod 
Złotym Lwem. 

O liczny udział prosi Zarząd. 


Chojnice.  Baczność Podoflcerowie Rezerwyt 
Nadzwyczajne Walne zebrania Koła odbędzie się dnia 
12 bm. tj. w sobotę o godz. 8 wieczorem u kolegi 
Ostrowskiego. Z powodu bardzo ważnych spraw 
uprasza się o punktualne przybycie Zarząd. 

Chojnice. Tow. Powst. i Wojak. Rozkaz! 
W poniedziałek dnia 14. b.m. 


9 0$) i w czwartek dnia 17. bm, od- 
SARZE Zbiórka w 


będą się ćwiczenia. 
7 poszczególnych dniach u godz. 
19, wymarsz o godz. 19.15. 
Wzywam wszystkich członków 
do licznego stawienia się. 


> Kapela marszowa stawi się w 
komplecie. Komendant. 
Chojnice. Uprasza się stary zarząd tow. Ludo 


wego pod opieką św. Antoniego oraz nowy zarząd 
tegoż Towarzystwa o stawienie się na odbyć się ma- 
jące zebranie dnia 12. 6, m, o godz. 7 pa południu 
w lokalu Centralnym. Książki towarzystwa powinne być 
uporządkowane i na miejscu Redlarski. 
Chojniee. Miesięczne zebranie Towarzystwa 
Ludowego pod opieką św. Antoniego odbędzie się w 
niedzielę 13 bm. o godz. 4 po poł. w hotelu Central- 
nym. Bardzo ważne sprawy na porządku dziennym, 
Jak najliczniejszy udział członków i sympatyków po- 
żądany. Zarząd. 


Giełda Gdańska. 


dnia 12 czerwca 1926 r. 
51.81 guld. gd 


Kurs dolara w Warszawie. 


dnia 12 czerwca 1926 r. 


100 złot. 


dolar 
funt szterling 


Giełda zbożowa. 


9.98 zł. 
48,64 zł. 


12. 6. 1926 r. 
Żyto 100 kg. 30,00---31,00 zł. 
Pszenica j- 4 48,00—50,00 zł, 
Jęczmień „ „ 28,75—30,00 zł. 
Owies AT 97 38,00—35.00 zł. 
Groch » » 00,00—00,00 zł, 
Ziemniaki „ , 0,00— zł. 


Koniec części radakcyjnej. 


Redaktor naczelny: Leon Formański 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Tobolski. 
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiegc.* 
w Chojnicach. 


Każda troskliwa matka daje dzieciom 


Kathreinera kawę słodową Kneippa, 


która podtrzymuje w dzieciach 
czerstwość i siłę oraz sprawia, że 
im mleko smakuje. 


W jakości — treść | 


Państwowa Koedoktyjn Szkoła Handlowa| 


WPISY 


do klasy I szej na rok szkolny 1926/7 przyjmuje Dyrek- 
cja Szkoły codziennie począwszy od dnia 9. 6. 26 
do dnia 21 czerwca 1926 r. włącznie w kan 
celarji Szkoły (Gmach Szkoły Wydziałowej, parter) od 
godz. 9tej do 1 szej w południe 
Warunki przyjęcia: 
a) ukończony 14 rok życia. 
b) świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły powszechnej lub 
3 klas szkoły ogólno-kształcącej. 

Przy wpisie należy również przedłożyć metrykę 
urodzenia i chrztu oraz Świadectwo szczepienia ospy. 

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 21. czerwca 
(poniedziałek) o godz. 8 mej rano, 

Taksa egzaminacyjna zł. 5. 


Dyrekcja. 


Przetarg. 


Wykonanie budowy stajni dla mieszkania R POOOOCO 
wożnicy w Nadleśnictwie Czersk pow. chojnicki ma być 
oddane w drodze przetargu publicznego. 

Blankiety ofertowe otrzymać można za opłatą 2 zł. 
w biurze Państw. Urzędu Budownictwa Naziemnego w 
Chojnicach, Dworcowa 8, dokąd uprasza się również 
nadsyłać oferty w opieczętowanej kopercie z odnośnym 
napisem z dołączeniem kwitu na złożone 2 procent 
wadjum sumy oferowanej w Kasie Leśnej w Czersku. 

Otwarcie ofert nastąpi w poniedziałek, dnia 
21 czerwca o godz. 11 tej przy ewentl obecności 
ubiegających się o powyższe prace. 


Chojnice, dnia 9 czerwca 1926 r. 


Państwowy Urząd Budownicton 
Naziemnego. 


Jak największy wybór 


pety : diz 150 gatunków 


składzie, od 
Kolekcja 


L, 287/26. 


najtańszych do najwy- 
szkic ch. 


okazowa Ż yczen ie. 


Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery. 


Najkorzystniejsze źródło zakupu. 
Drogerja i Handel Farb. 


BraciaHubert właśc.Juljan Hubert 
Chojnice, Pomorze. Gdańska 17. 


Telefon 219. rok zał. 1894. 


Ogłaszajcie 
w „Dzienniku Pomorskim" 
©000000000080000000000 


Piękne i gustowne 


TAPETY 


I, jakości w 150 gatunkach i deseniach z por 
wodu nadejścia nowego transp. wysprzedaję 


o 20 proc. taniej 


oraz polecam  Szanownej Klienteli wielki 
wybór artykułów szkolnych i pisemnych, 
taśmy maszynowe, pergaminy, pocztówki 


Jim Dziembowski 


Chojnice, Gimnazjalna nr. 2, 
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DZIENNIK POMOKSKI 


Liceum Handlowe 
w Przemysłowo-Handlowe] w Bydgoszczy. 


Liceum Handlowe dwuletnie, dla 
i absolwentek 6 klas gimnazjum. 
Kurs przygotowawczy do liceum handlowego 
(roczny), dla absolwentów i absolwentek 5 klas 
gimnazjum. 

3. Roczny Kurs Handlowy Żeński dla absolwentek 
6 klas głmnazjum lub pełnej szkoły wydział. 

4. Kurs handlu drzewem i ziemiopłodami, 


absolwentów 


roczny, 


dla absolwentów pełnego gimnazjum i seminarjum 
nauczycielskiego (od słuchaczy nadzwyczajnych nie 
wymaga się tego cenzusu). 


KINO NOWOŚCI 


W sobotę 12 i w niedzielę 13. 6. o godz. 8% 


w 10 akt. Cyrk Charley w 10 akt. 


Sensacja ! Szlagier! Sensacja ! 
Wielki amerykański sensacyjno-cyrkowy film. Nie- 
bywałe walki świetnych atletów oraz doskonała gra 
dzikich zwierząt i pięknej tancerki kabaretowej de 
la Motte. Najlepszy z dotychczas wyświetlanych 
filmów cyrkowych, 
Ceny zniżone: zł, 1,50, 1.25 i 0.80. 
Początek punktualnie o godzinie 8.15. 


pod zupełną gwarancją i przy najtańszych 
cenach. 


Kosztorysy wykonuję bezpłatnie. 


Maksm. Jednoralski 


przedsiębłorca budowlany. 
Chojnice. Łanowa 3. 


FOOI AAK HAH HHN) 


Wykonuję wszelkie prace wchodzące w zakres 
Ę 
X 


Nadzwyczaj wielki wybór 


Qpococooomcoccccey 
sA 
$)>occcocaGoccocoŚJ 


po cenach konkurencyjnych 
Dla odsprzedających ceny fabryczne poleca 


Firma W. Zimny. 


Gdańska 13 1316 


Fortepiany i pianina 


Bechsteina, Bliithnera, Feuricha 
i innych słynnych firm. 


Hormonje „Mannborg i Hofberg“. 
Phonola — pianina nutomatyezne 


oraz instrumenta własnego wyrobu 
poleca w wielkim wyborze 


B. Sommerfeld 
Fabryka i hurtownia fortepianów 
w Bydgoszczy 
tylko ul Sniadeckich 56 telefon 883 


Fil Grudziądz ul. Groblowa 4., tel. 229 
P Gniezno ul. Tumska 3 tel., 303 zał, 1905r. 


Cukier 


Licytacja przymusowa 

We wtorek, dnia 15. 

o godzinie 3. po południu 

sprzedam u p. Austena w 

Brusach najwięcej dającemu 
i za gotówkę: 

2 szopy desek calowych i 
*/„cal.w całości lub w mniej- 
szych ilościach oruz 
1 nowa szofę do ubrań. 

Winkowski 1342 
kom. sądowy, Chojnice, 


Licytacjaprzymusowa 
We wtorek, dnia 15. bm. 
o godz. 2 glej po południu 
sprzedam u p. J Miszew- 
skiego w Lubni najwięcej 
dającemu za gotówkę : 

1 nowy dębowy bufet. 
Winkowski 1343 

kom. sądowy, Chojnice. 


Licytacja przymusowa 
W środę, dnia 16. bm. 
o godz. 11-tej przed połud, 
sprzedam u p. Pauliny Brze 
zińskiej w m. przy ulicy 
Strzeleckiej 20. najwięcej 
dającemu za gotówkę : 

1 garnitur klubowy, 

1 lustro. 
Winkowski 1344 
kom. sądowy, Chojnice. 


O. Weiland 
Gdańska 3, 


Kuśnierstwo: Dworcowa 10 
Tel. 188: 


Najkorzystniejsze żródło 
zakupu 


na czapki dla urzędników, uczniów 
i towarzystw'i t. d 

Na składzie ‘czepki sportowe, 

JED i skórzane automobilowe 

Wykonanie czapek także z do- 
starczonych materjałów. 

Dla towarzystw ceny ulgowe. 

Wypychanie zwierząt, wykonanie 

nadzwyczaj naturalne. 


lienłem wszystkich 
pun 


jest delikatna cers, świeży, młody 


wygląd, biała i miękka skóra. 

Ażeby te zalety osięgnąć trzeba 

się myć tylko mydłem liliowo 
mlecznem „Ergasta.* 


Do nabycia w Brusach 
A.Kiedrowski, Skład Kolon, 
Jan Pański, Składkolonjalny 


w Chojnicach 
Kazimierz Kazimierz Żak, Drogeria. 


Nr. 138 


Restauracja leśna 


Rrause — Wilhelminka. 


w niedzielę 
od godzinie 3,30 począwszy 


koncert 
przy kawie 
TANIEC 
ugrest z bitu śmietaną. 
Jutro w niedzielę, dn 13. 6. 


koncert 


na plaży w Chmrzykowie. 

Uprzejmie zaprasza gosp. 
Jan Gierszewski. 

Wstęp 50 gr. 1335 


Hotel „Reichshof“ 


W niedzielę 13. bm. 


koncert 


przy kawie połączony 


z tuńcami 
na który JL. zaprasza Sz. 
Publiczność Gospodarz. 


Wstęp wolny ! 1336 


HAHAHAHAHHA 


Oświadczenie! 


Na rozszerzone pogłoski 
przez p. Mieczysława Rodo- 
wicza z ul. Strzeleckiej 20, 
jakoby był współwłaścicie 
lem mego interesu, oświad- 
czam, że pan Rodowicz 
wspólnikiem nie był i nie 
jest, i za niego nie odpo- 
wiadam, 1340 


Paula Wellandt. 
RANRORZOCA HK 
Ei eai e 


Polecam 
pierwszorzędne krajowe : 


Muchołapki 


sztuka 15 groszy, 3 szt. 40 gr 
dla odsprzedających po 
zniżonych cenach. 


Drogerja pod Orłem 


Aleksy Wojnowski 


Chojnice, Pom. 


Gołębie pocztowe | zez 


10 par starych i 10 par mło: 
dycii z powodu zaniechania 
dalszej hodowli natychmiast 
sprzedam. Pochodzą one 
z najlepsz. gołębników niem. 
i belgijskieh. Stare odbywały 
w r. 1924 loty z Ostrowa, 
325 km., bez strat, 1297 


E, Pettke, Chojnice 
Mickiewicza 44. 


Kucharka 


potrzebna od zaraz.do ka 
syna podoficerskiego 1 baonu 
strzelców Chojnice. Wyna 
grodzenie wedlug ugody. 
Reflektuje się na osobę z 
praktyką. Zgłoszenia przyj 
muje zarząd kasyna. 


Pryma 


wędzone wegorze; 
ogórk 
i kapustę kiszoną, 


poleca 
Freiwald nast. 
W. Richter, 


dla odsprzedających po .korzystnych cenach poleca Pocztówki z widokiem 


Dom Gysyłkowy MERKUR 


Chojnice. 


Chojnie i okolicy 


poleca w wielkim wyborze 


Księgarnia 
Dzienn. Pomorskiego. 


Fabrykę 
selterki 


sprzeda 1359 
Jan Nowak Łęg. 


Pierwszorzędne 
6 pokojowe 


mieszkanie 


od zaraz do wynajęcia. 


Dworcowa 15. III p. 


